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Prenumerata na prowincji  z opłaty 

pocztowy złp.  2 0  kwartalnie.

w Warszawie dnia 28 Grudnia 1829 roku w

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  D y re k c ja  g łó w n a  tow arzys tw a  kredytow ego ziem skiego.
Uwiadamia ninicjszem , iż dnia 15 stycznia 1S30 roku 

o godzinie 10 zrana w miejscu posiedzeń Dyrekcj i  g łó ­
wnej towarzystwa kredytowego ziemskiego,  odbędzie się 
p rzed JW . radcą Szamota,  licytacja na dostawę dU D y ­
rekcj i  głównej  w ciągu 1830 r.  potrzebnych materjałów 
p iśmiennych,  niemniej  świec i oleju do palenia lamp. 
Ktoby więc życzył sobie podjąć się powyższej dostawy , 
zechce się wczasie oznaczonym,  p rzed delegowanym r a d ­
cą stawić; p rzed  tym zaś t e rminem w każdym czasie o 
ilości i gatunku żądanych mater jałów w kancellarji D y ­
rekcji  głównej  powziąśe może wiadomość.  —  w Warsza­
wie dnia 23 grudnia 1829 roku —  Senator  wojewoda , 
p r ez es ,  M ią c zy u sk i. —  Pisarz dyrekcji  g łównej ,  D r e ­
w now ski,
—- Osoba obeznana z gospodarstwem praktyznern i teo- 
r e tycznem,  z gorzelniclwem, z chodowaniem owiec hisz­
pańskich i weterynar ją ,  nakoniec z wszelką administracją 
ekonomiczną ,  a przytem mająca przeszło G0,000 złp.  
kaucji w nieruchomości i kapi tałach ; życzy sobie p rzy­
jąć od przysz łego ś. Jana to jest od d. 24 Czerwca 1830 
r.  obowiązki plenipotenta,  rządcy d ó b r ,  lub kassjera 
prywatnej  ale znacznej majętności tu w k ra ju .  —  Dowie­
dzieć się o niej można u właściciela domu pod licz. 443 
p rzy  ulicy Krakowskie-przedmieście.
— Na zasadzie r e sk ry p tu  .wysokiej  Kommissj i  rządowej 
sp raw  wew nę t rzn ych  i policji  z d. 17 b. ni. N r .  i s t o ­
sownie do polecenia prześwietnego urzędu municypalnego 
M. S. W .  z daty 18  t. ni. za Ner .  1 6 8 0 , ogłaszam niniej- 
*zćra,- iż firmę handlu mego, Jonasz Zelm anowicz Janasch j 
w W a r sz a w ie  przy ul icy Solec pod Nr .  2 9 2 1  będącego, z 
p rzyczyny podobieństwa imienia do nazwiska,  a stąd często 
wynikających  pomyłek,  dla unikn ićnia tychże,  nadal zmie­
niłem na J ó z e f  J a n a sch , i tej firmy odtąd we wszystkich 
czynnościach używać będę. — w Warszawie  dmia 2 3 g ru­
dnia 1 8 2 9  r. Józef  Janasch.

Wiadomości W arszawskie.
•— Kommissja najwyższa examinacyjna ogłosiła, że na d. 3. 
b. m. i  r.  JP.  J ó z e f  L esse l  były inspektor  dróg p rzy Urzę­
dzie municypalnym m. s. W a r sz a w y ,  złożył na jw yższy bu­
down iczy  examin,  w skutku którego otrzymał  świadectwo 
zdolności do sp rawowania  urzędu budowniezego I I I  klas-

s y ,  z p rzyzwoi tym dlo kraju u ż y t k i e m .  — Taż Koramis- 
sja Ogłosi ł a ,  i ż  d. 12  b. m. JP.  Jakób Strzeszew ski assesor 
Sądu' k ry :  wdztwa Płoc,  i Augus to : ; Ignacy B ru szew sk i 
assesor sądu poli: poprą: obwo: Warsza:  wyd: I I  i  Tomasz

tatowych  II  klassy , z p rzyzwoi tym dla kraju, uży tkiem,  
otrzymali .  , . .
— J W .  Teofil Wo l ick i  arcybiskup gmezncuski,  1 poznań­
ski , zakończył życie d. 2 1  b. m.
—  W  Pete rsburgu  wychodzić będzie w roku'  przyszłym 
pismo per jodyczne w języku polskim , p. t. Tygodnik Pe- 
t e r s b u r g s k i .
— N adesłane. — Zby t  smutną dla serc umiejących cenić 
wartość przyjaźni i wartość cnót  obywatelskich , k tó rych 
rozwinięciu w wyższym stopniu stawały na przeszkodzie 
nieszczęsne w składzie interessów Antoniego Dani l eckie-  
go okoliczności, ,  doniósł  wiadomość pan S. obywatel  zie­
mianin,  w Nrze 34o,Kurjera Warszawskiego o nastąpionym 
tegoż Danileckicgo na dn iu  4 b. m. zgonie. — Wiadomość 
ta, im więcej niespodziana dla mnie ,  gdy tutaj w Warsza ­
wie na kilka tylko dni przed datą nastąpionego zejścia,  
dzieli łem jeszcze z nieboszczykiem przyjaźni  chwi le ,  tćm 
więcej żałośne zajmują mie uczucia,  iż Danilecki  naprzód 
jako dzierżawca dóbr  r ządowych  w la tąch  wojennych,  p ó ­
źniej jako oswobodziciel  rodzinnego majątku,  i zawsze o 
u t rzymanie  cały ciężar licznej familji znosząc , od ty lu  
lat  kłopotami nawałem spikniętych i jak gdyby wzmowie ,  
będących nieszczęść, wyzu ty  że tak rzekę z wszelkich f u n ­
duszów,  przecierpiawszy wszystko z godną stoickiego filo­
zofa wytrwa łośc ią ,  zawsze pomny na niedościgłe w mą­
drości przedwiecznego Pana zastępów wyrok i ,  zamiłują- 
cy cnotę ,  religji duchem powodowany,  stawiając się za­
wsze nad sanie pogrążające, go nieszczęścia wyższym , wła ­
śnie w chwil i  spodziewanego korzystnie  załatwienia inte^- 
r essów mających zapewnić własnym dzieciom i oczekującej 
familji ulepszenie by tu ,  p rzeniós ł  się na miejsce wiecznego 
spoczynku ,  nie doszedłszy atoli tutaj zamiarów,  ojcowskie 
jego serce zajmujących.  Dani l ecki  Anton iby łpowszechn ie  
znanym , wszelkie więc pioro juz me zęloła dodać zaletom 
jakie" własnein postępowaniem w sw em  obywatelskiem po-  
życiu zjednał. — Przyjm więc cieniu poczciwego męża ,  tę 
skromną od przyjaźni  cyprys u  gałązkę.

IŁ M. Obyw.  W .  S.
—  Dziś zimna stopni 15.

AMERYKA POŁUDNIOWA.  —  Ostatnie wiadomości któ­
re miano od oswobodziciela, by ły  7. Guayaquil ;  z ko ń ­
cem grudnia spodziewany b y ł  tv Bogota. Jego pierwszy
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d ju t an t  k tó r e go  w y s ł a ł  do Linia dla p r zyś p i e szen i a  u- 
k ł a d ó w  o po kó j ,  o d b y ł  pomyś lni e  swoją  missjg , bo wszel ­
k ie  t r ud n oś c i  s tojące na p r z e s zk od z i e  zawarciu  s tanów- 
czego p o k o j ń ,  usuni ęte  juz  zostały.
—  P o d ł u g  listów odeb ran ych  z K a r t a g e n y ,  oddzi a ł  wo j ­
sk a  700 ludzi  wynoszący,  k tó r y  wys łano  z B o g o t a ,  zniós ł  
p r z e d n i e  czaty zbun towanego  j e n e r a ł a  Co rdova  t ak  z u ­
p e ł n i e ,  źc  nawe t  nie m ia ł  kto zawiadomić  j ene r a ł a  o tym 
w y pa dk u .  T y m c za s e m  w yr u sz y ł  Manilla z K a r t ag en y  z 
wo j sk i em swo jem p rzec iwko  j e ne r a ło w i  Cordova , a gu .  
b e r n s f o r  w Ant ioqui a c zyn i ł  p r zygo towanie  do przecięcia  
m u  odwro tu  , w r az i e  gdyby  p r zez  Cucu ta  chc ia ł  go 
u sku t eczn i ć .  W Kar t agen i e  nie wą tpiono wcale o s k o r e m  
p rz y t ł u m i e n i u  tego powstania , zwłaszcza  , Że ma ło  
b a r d z o  ludzi  p o ł ą c z y ło  s i ę  z b u n t o w n i k i e m ,  a odwró t  
m a j ą  p rzec i ę ty .  S łychać  , ze Bol iwar  p os t a n ow i ł  kar ać  
su r owo  każde  p r ze c i wko  kra jowi  p r zeds ięwzię t e  b u n t o ­
wn icze  powst an i e .  O zamachu j e ne r a ł a  C o rd o v a ,  nie 
m ó g ł  on j es zcze  mieć  wiadomości  z powodu wielki e j  
odl eg łośc i  miejsca w k tó ry m się wyd a rz y ł .
—  Sądzą ,  'ze gdyby  wyprawa  h is zpańska zamias t  udania 
sic do T a m p i c o ,  by ła  p o p ł y n ę ł a  p ro s to  do V e r a c r u z ,  
tw ierdza  ś. Juan  Ll l oa  by ł aby  się p o d d a ł a ,  bo tylko na 
j eden  dzień zna jdowa ło  się w niej ży w no śc i ,  a l injowy o- 
k r ę t  Mexykat i sk i  5 .  J u a n  , s t a ł  w porcie  n ieuzb ro jony ,

A N G L J A  —  7i L o n d y n u  d.  12 g r u d n ia .  —  Gaze ta  S u n  
zapewnia ,  że  l ord  namie s tn ik  k ró l e ws k i  w I r l and j i ,  x iąże 
INortumbe r l and ,  p r z y j ą ł  pod  w a r u n k i e m  tę dos to jność ,  
że  t y lko  p r z e z  r o k  j eden  pias tować j ą  będzi e .  M ó w ią ,  
ż e  jego  nas t ępcą  zost an ie  lord J e r s ey .
—  N a  g i e ł d z i e  t u t e j s ze j  ob cho dz i ł  dnia  wczorajszego 
d ru k o w a n y  o k ó ln i k ,  wzywający właściciel i  dp rocen to -  
wych pap i e r ów  ( S t o c k s ) ,  ażeby zgodn ie  t r zyma l i  z sobą  
i w razie gd yb y  r z ą d  spowodowany wysok im  k u r s e m  p a ­
p i e r ów  r z ą d o w y c h ,  daw a ł  im za ich pa p i e ry  i n ne  3 p ro -  
c en towe , aby t ak i ch  n ie  p rzy jmowa l i  , ale wszyscy bez  
wy łączeni a  , żądal i  albo zwrotu kap i t a ł ó w  albo dp ro cen -  
towej  prowizj i .  P o n i e w a ż ,  ( powiedz i ano  w tymże  o k ó l ­
n i k u ) ,  wszystkie  d p r o c e n t o w e  S to c k s ,  czynią  r a z e m  s u m ­
m ę  150 mi ljonów fot .  s z t e r l i u g ó w , r ąd  znajdz ie  się p r z e ­
to w n i emożnośc i  zebran ia  r a z em t a k  wie lki ego kap i t a ł u ,  
a t ym spos obe m pozos t aną  właściciele  w uży tkowaniu  4-  
p ro cen lo we j  p rowiz j i .  Gazety t u t e j sze,  a mianowicie  G lo ­
b e ,  zna jdu j ą  ten plan n iedos t a t ecznym,  pa r l a m e n t  bowiem 
m oce n  j e s t ,  d ł ug i  k r a j owe  po j edynczo  i w t e r m i na c h  r o z ­
ma i tych  do zaspoko j en ia  powo ływa ć .  Po wo ływan ie  dziać 
się może  sposobem losowania l ub  kole j ą  n u m e r ó w ,  t ak ,  
ż e  właściciel  obl i gacj i ,  k t ó r y b y  n ie  chcia ł  u ledz  r edukc j i  
p r oc en tu  , może  być  znag lony do odebrani a  swego k a p i ­
t a ł u  w p ew ny m  cz as i e ,  bez żadnego  spr zec iwien ia  się z 
j e go  s t r o n y ,  p r zez  co i wspólne  związki  na nic się nie 
p r z y d ad zą .  '
— . Pis zą  z H aw an n y  pod d. 28 p a ź d z i e r n i k a ,  że wojsko 
H i s z p a ń s k i e  w T a m p i c o ,  już od dn i  4  p r z e d  kap i t u l ac j ą  
c i e r p i a ł o  , zrp*łny.  b r a k  żywności .
—  Wywóz! *hi ża z I r l ąnd j i  jes t  nadzwycza jni e  wielki .  
Z na cz n i  ejsze miasta hand lowe  t r udn i ące  się wywozem,  są: 
W a t e r f o r d ,  L i m e r y k ,  S l i go ,  Jo ug ha l l ,  C o r k ,  Dub l in  i 
D r o g h e d a .  Z Wa te r fo rd  wyseł a j ą  r oczn i e  25 0 ,0 00  kwąr-  
t e r ó w  p s z e n i c y ,  bl i sko tyle ow sa ,  10 ,000  kw .  j ę c z m ie ­

nia i 2 00 ,0 0 0  ce tna rów  m ąk i  p s zen n e j .  Z L jm er ik  wy­
se ł a ją  łflisko 18 ,000  kw ar t e r ów  z b o ż a ,  a z S l i g o , Jou -  
ghul l ,  Dub l i na ,  K o rk  i Dro ghe da ,  z każdego 90 do 14,000 .  
W ogóle wywożą  z J r l a nd j i  o k o ło  1 ,200 ,0 00  kw .  zboża  i 
2 0 , 0 00  ceLn. mąk i .
—  P lany tyczące  się z a łożen i a  kolej  ż e l aznych  między  
ważn ie j s zemi  mias t ami  k r a ju  na sz e g o ,  czynni e  po s t ęp u ­
j ą ,  a lubo wielkich kosztów z am ie r zo ne  dz i e ło  wy m a ga ,  
zdaje  się p r zec i e ż ,  że p rzeds ięwz ięc i e  tak ie ,  n i e m a łe  zape ­
wni korzyśc i .  Między  E d in bu rg i em  i Glasgowem , b ę ­
dzie  t a k ż e ' z a łożona  kolej  ż e l azna ,  i w y r ac ho w an o ,  że 
pr ze s t r ze l i  4 2  mil ang.  ( 1 1 ^  mil poi . )  m iędzy  niemi w y ­
noszącą ,  będz i e  można  odbywać  woz em pa row ym  w p r z e ­
c iągu t r zech god z in .
—  Na os t atn im j a r m a r k u  na koni e  w Horncas t le  , by ło  
t r zech cudzoz i emców,  k tó r z y  zakup i l i  300 na jp i ękn i e j s zych  
kon i ,  k t ó r e  do Niemiec  i F ranc j i  wyprowadzono .

A f J S T R JA .  ■—■ Z. J e r z y s z c z  ( Tr ies t) ,  d.  5 g r u d n i a .  —- 
Od dni t r z ech  dmie  nadzwyczajni e  wielki  w ia t r  pó łn oc ny ,  
B o r a  zwany,  j aki ego od lat dw udz i e s tu  nik t  z m i e sz k a ń ­
ców nie pamię ta .  Nadzwycza j  si lnie d ą ł  w nocy z d .  3 
na 4  b. ra. i wczoraj  p r z e z  ca ły  dzień .  Morze  zdawało  
się być m g ł ą  p o k r y t e ,  z powodu sp ien ionych  ba łwanów 
ro zh u k a n e g o  w ich rem t ego żywio łu .  O k rę ty  s tojące na 
kotwicy w porc i e,  wys t awione b y ł y  na na jw ięk sz e  n i e b ez ­
p ieczeńs two;  j edyn i e  tylko p r z ez  p i lne baczeni e  i w za ­
j e m n ą  pomoc,  zdo ł ano  un ikn ąć  n i cbeśpi eczeńs twa .  P r z y -  
t e m  panuj e  n iezwycza jne  z i m n o ,  t a k ,  że  każda  k rop la  
spadaj ącej  wody na tychmias t  m a r zn i e ;  nawe t  mo rz e  za ­
m a r z ło  p r zy  brzegach ,  a o k rę t y  p o k r y t e  są s k o r u p ą  g r u ­
bego lodu.  W k i l ku  okol icach miasta,  w iche r  pozrywał  
dachy  i poobal a ł  k o m i n y ,  a ludzi  idących ulicą wywra­
ca ł  i unos i ł .  Dziś  z elżała  nieco b u r za ,  ale że z imno t r z y ­
ma,  s ądzą  więc że jeszcze  się wzmoże.  P r zy  tak ich okol i ­
cznościach,  nie masz  podob i eńs twa ,  aby o k r ę t  jaki mó g ł  
zawinąć  do p o r tu ,  z tej więc p r z y c z y n y ,  nie  ma m y  t a k ­
że i ż adnych  nowości .

FPiANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d .  15 g r u d n ia .  —  Dz ien n ik  Co n-  
s t i tu l io i ie l  i C o u r r ie r f r a n c a i s  z apewn ia j ą ,  że m in i s t e r j u m 
za jmu je  się p r z y w ie d z e n i e m  do sk u t k u  t r z ech  planów 
to jest :  1) S c i ś n i e n i e m  wolności  d r u k u  i zn ie s ieni em
wychodzących  ter az  dz i en n i kó w;  2)  O dmianą  p r aw a  o w y­
borach p r zez  post anowieni e  k ró l ewsk i e :  3)  Zawieszeni em 
j e d n o r o c z n e m  n ieodwoła lnośc i  s ędziów.  Courrier  dodaje,  
ze  gdy r zeczone  t r zy  p ro j e k t a  wn iós ł  x iąże  Polignac na 
r adz i e ,  dcliii: o świadczył  się p r z ec i wko  n im j a k o  p r zec i ­
w n y m  us t awie  zasadni czej .  G azet te  de F ra n ce  powiada 
ź e w t e m  wszystkie in  nie masz  ani s ł owa p rawdy .
—  J o u r n a l  de Rouen  z dnia 14 b.  m.  donos i  o ś m ie r ­
ci h r ab i ego  D a m b r a y  p r eze s a  izby parów ,  nastąpionej  
d n i e m  p ie rwe j  w majętności  j ego  w Mon l igny .
—  Hrabi a  Villele spod z i ewa ny  w P ą ry ż u .  H r .  Pey ro nc t  
j u ż  p r z y b y ł .
—  D on os zą  z R zy m u  pod d. 30  z. m . ,  że  w kr ó t c e  na- 
s tąpi  og ło szen i e  uznan i a  za świę ł ę Klotyldy  x i ezni czk i  
F r a n c u z k i e j ,  kró lów y S a rd y ń s k i e j ,  s iost ry Ludwika  X V I ,  
Ludwika  X V I I I  i Karola  X , D w ó r T u r y ń s k i  obowiąza ł  się za ­
l iczyć stolicy apostolskiej  sto tys ięcy ta larów,  na kosz ta  
tego ob rzędu .
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P O R T U G A L I A .  —  Z  L izbony d.  28  l i s to p a d a .—• F r a n ­
cuzka  f rega t a  P o m o n a , opuśc i ła  z r ozkazu  r ządu  sivo- 
jego,  s tanowisko na T a g u .  —  Siedrn p u ł k ó w  piechoty 
l injowej ,  7 ba ta l jonów st rzelców i dwa p u łk i  jazdy,  k tó ­
r e  należały  do powstania w Opor to ,  zwinięto zostały.  P ie ­
chotę zmnie js zono na 14 J i njowych i 4  p u ł k i  s t rzeleckie ,  
k tó r e  liczą obecn ie  t y lko  9000  ludzi .  Konn ica  sk łada się 
7, 6 p u łk ó w ,  ale 4  z n ich n ie  maj ą  koni .  Milicje zn ik n ę ­
ł y  prawie  wszędzie ,  a s ł u żb ę  codzi enną  odbywają  ocho­
tnicy k ró l ewscy ,  k tó rych  D.  Miguel  po miastach i wsiach 
organi zować każe .  P o t ę g a  mor ska  skł ada się z 1 okrę tu 
l in jowego,  4  f r ega t ,  5 ko rwe t ,  6  b rygów i 2 czyli 3 ga- 
barów;  wszystki e  ok rę ty  są w lichym stanie.  —  Kilka 
ok rę t ów  na leżących do e skad ry  blokuj ącej  wyspę Te rce j -  
r ę ,  k tó r e  dla nap rawy  by ły  w porcie l i sbońsk im,  wyjdą 
n i ebawn ie  pod  żagle  i udadzą  się na miejsce p rzeznaczen i a  
swojego.

SZ V V A J CA R JA  — N ie d aw n o  p ew ie n  oficer szedł  w ra z  z 
podof i ce rem odwiedz i ć  k r e w n y c h  swoich  w  Sabaudj i .  Na  
górze  małego ś. B e r n h a r d a ,  znal eź l i  drogę zasypaną  śn i e­
g i em i  wsze lk i e  s t a ran i a  do jej p r zebyc i a  by ły  da remne.  
G-dy j uż  noc zapad ł a ,  połoź jd i  się ok ry c i  p łaszczami w  
j a sk in i  śn i egowej .  N a z a j u t r z ,  u s i ł owal i  na n o w o  zrobić  
sob i e  pr ze j śc i e ;  c z ło w ie k ,  k t ó r y  i ch  zda l e ka  pos t r ze g ł ,  
o ś w iadczy ł ,  iż dla b r ak u  czasu n ie  może im sam poradz i ć ,  
a t o l i  p rzyś l e  im pomoc.  Po  n ie j ak im czasie,  k i edy  iuż  n i e ­
szczęśl iwi 2S godz in  p r acowa l i  w śni egu , nadeszła  owa  p o ­
mo c  z łożona  z 12 l udz i ,  k tó r z y ,  sko ro  t y l k o  oficer zbl iżył  
się do n i c h ,  zaczęl i  go po rzą dn i e  okładać  ki jami .  J a k k o l ­
w i e k  n i ep r z y j e m n e  jes t  p o d o b n e  spotkanie ,  j ednakże  w t a ­
k i m  p r z y p a d k u  b y w a  na j sku t eczn i e j s zym środk iem p r z y ­
w r ó c e n i a  obi egu  k r w i  i w  t u t e j s z y ch  okol icach jes t  z w y ­
k l e  uż y w a n e .  T o w a r z y s z  oficera zna l ez ion y  był  późnie j  
p r zez  i n n y c h  i5  l udz i  , n ie  m ia ł  on s i ły  iść za oficerem i 
us i ł uj ąc  posuwać  się n ap rzó d ,  oddał  ducha.  Zna lez iono  go 
leżącego w śni egu z wyci ągni ę temi  nap rzód  rękoma.  W.szy-  
s t k i e  s t a ran i a  o p r z y w r ó c e n i e  go do ż yc i a ,  b y ł y  be z sk u t e ­
czne.  Oficer  j uż  p r zyszed ł  do zdrowia .

T U R C J A .  —  Od gran ic  tureck ich  d.  2  g ru d n ia .  —  D o ­
n os z ą  z Adr janopolu pod d. 20  l i s t opada,  że w mieście 
t ein  po kaza ły  się ś lady za razy morowej .
■— P rz y ł ąc z en i e  do Se rb j i  powiatów k tó r e  dawniej  na le­
ż a ły  do niej ,  nie p rzysz ło  jeszcze  do s k u t ku .  —  S z k o ­
dę  z r zą d zo n ą  w samych domach w Buknreśc ie  szacują  na 
p ó ł t o r a  ini l jona p ias t rów tur eckich;  p r zez  zawalenie  się k o m i ­
nów i ścian bl i sko 60  ludzi u legło nieszczęściu.—  Z powsze­
c h n ą  mieszkańców Buka re s tu  radością ,  j u ż  od dni ki lku 
zn i e s ione  zostało z amkn ięc i e  tego miasta ,  i w o l n y z n i e m  
związek  p r zywrócony .  W hand lu  i w r zemios ł ach  widać 
ru ch  i c zynność  nadzwycza jną.
—  Z  S e m l in a  d,  7 g r u d n ia  —  Naj rozmai t sze  biegają 
wieści  wzg l ędem p rz ysz ł ego  u r ządzen i a  admini s t rac j i  w 
Serwj i .  Mówią  między i nnemi ,  ż e  dochody  c e ln e ,  k t ó ­
r e  dotąd dz ie r żawi ł  pasza Belg r adu ,  oddane  zos t aną  pod 
admin i s t ra c j ę  r / lądu Se rwsk i ego .  T w i e rd z e  tego kr a ju  
za t r zyma ją  wprawdzi e  załogi  t u r e ck i e ,  ale te sk ładać  się 
bę d ą  z r egu l a rnego  w o j s ka  t ur eck i ego .  T u r c y  mi e sz ka ­
j ący w Se rwj i  nie są z tego kont enci ,  i wiele już rodzin  
t u r eck i ch  wszelki ego ' stanu,  czynią p rzygotowania do p r z e ­
n i es ien i a  się z Serwj i  do Rumel j i  i Bulgar j i .

Czernowicach,  He rmans t adz i e ,  Krons t adz i e  4 na wielu in­
nych miejscach w S iedmiog rodzk im i Bukowin i e ,  z rzą -  
dz i ł o w Buka re szc i e  n i em a łe  zniszczenie .  W liście p isa­
nym z tego miasta pod  d. 4  g ru d n i a ,  wyrażono.  aSto-  
piętnaście domów , a między temi i dom konsula  Angiel ­
ski ego,  s t a ły  się sku t k i e m t r zęs ienia  ziemi  niemieszEal -  
nemi .  Piętnaście kościołów- j e s t  u szkodzonych tak  dalece, 
że nie można odwiedzać  ich bez  na rażeni a  się.  Złudzi  
jedna kobie t a  u t r ac i ł a  życie , przywalona p iecem p rz y  
k tó r ym spa ł a .  Missto K impinn  leżące na d rodze  do K r o n -  
stadtu,  s t osunkowo więcej jeszcze ucierpia ło jak Buka-  
rest;  zawali ł  się w n iem kościół  nowozbudowany  r doin 
jeden;  wszystkie  i nne  bu dynk i  mniej  więcej u szkodzone.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O I n d ia n a c h  Cherokpjczykach.

Cheroke j czykowie ,  na ród  i nd y j sk i 'm ie szka j ący  w p ó ł ­
nocnej  Ameryce ,  wystawia nam j edyny  p r z y k ł a d  w dz ie ­
jach świata,  ludu ,  k tó ry  w j ednej  chwili  prawie  p r z ec h o ­
dzi z barbar zyństwa  do s t anu cywilizacji .  Waszyngton za­
chęc i ł  go do tego w r. 1796.

Z ak re s  pisma nas.zego nie dozwala  nam wchodzie w 
obsze rne  szczegóły o tym narodzi e,  wszakże  pokrot ce  wspo ­
mnimy  ważnie j sze  p r zedmioty .

Piady Waszyngtona  od tych s ł ów się zaczynają:  , ,  K o ­
chani moi Che roke j czykowie ,  musicie z apewne  pos t rzegać  
ze wam często b r a ku j e  z w ie r z y n y ,  choć dawno by ło  j e j  
bardzo  ' 'wiele w lasach,  a p r zys zed ł s z y  z polowania z pro* 
żnemi  r ękami ,mus i c i e  koniecznie  g łód  c ierpieć;wiccie ,że  j e ­
śli wam zab rakn i e  f u t e r  ze zw ier zą t  k tór e  zabi jacie,  nie 
będziecie  mogl i  dostać w zamianę  ani p rochu ,  ani odzie­
nia ; a żadnego narzędzi a ro lniczego nie  znając oprocz  
motyki ,  nie potraficie nigdy zebrać  do-statecznej ilości mais 
na wasze wyżywienie .  T a k  tedy  , n i e ty lko  wystawiacie 
się t e r az  na wielkie  p r z yk rośc i  , lecz wnosząc z tego co 
było dawniej  a co j e s t  t e r a z ,  widzic i e ,  że jeszcze  gorzej  
będzie  gdy wam z czasem z up e ł n i e  z ab rakni e  zwier zyny .  
Chcecie  ż ebym wam udzie l i ł  rady j a k  temu  zapobiedz:  oto 
ją mac i e - “

, , Wielu z was dużo skorzys ta ło  z chowu b y d ł a  r oga t e ­
go i w iep rzów;  
wam mięsa nie 
a mieć będziecie

W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  —  T rzę s i en i e  z iemi  k tó r e  da ło  się 
uczu  ć w nocy  z d.  25 na 26  l i stopada w Odess i e ,  Jassach

hodujcie  więc wszyscy byd ło  , a nigdy 
zab rakn ie .  Hodujc ie  prócz  tego owce ; 

i we łnę  na odzienie  i mięso wyborne .  
Wasz g ru n t  j e s t  żyzny i obszerny;  możec ie  na m m  dużo  
byd ł a  wychowywać ,  pre tylko na wasze po t r zeby  , ale i na 
sp r z ede ż  b i a ł y m  lud/ziom. Użycie p ług u  powiększy watn 
żniwo mais.  Dla oźego t akże  nie siejecie żyta i i nnych  
ga tun kó w zbo ża?  miel i byści e dob ry  chleb.  Będziecie  
mogl i  potem zbi er ać  ba w e ł n ę  i pjigedavvac j ą  b i a ł ym,  j e -  
żel ibyście nie chcieli  aby wam kob ie ty  was z-c. simie robi ł y  
odzienie .  Mogą  się one p r ę d k o  nauczyć  prząść i tkac l  
już po l ec i łem P.  D in sm oo r  k tó ry  lest  moim a jen t em p rz y  
was,  aby wam wszystkiego co po t r zeba  do tego dos t a rczy ł  
i aby zap ł a c i ł  kobiecie jak ie j ,  k tór aby je tych robo t  n au ­
czył a .  Po lec i ł em mu także ,  aby dla was k u p i ł  p ług i  i i n ­
ne n a r zęd z i a ’ rolnicze ,  i żeby nają ł  bia ł ego cz łowieka  co-  
by wam pok az a ł  j ak  się z tern obchodzie po tr zeba .  Z m e ­
go polecenia  kup i  on d la  was różnego  rodza ju  b y d ł a  l 
m iędzy  tych rozda ,  co są przemyślni e js i  i ochotni ej  się 
b iorą  do rol i  i chowu bydł a .  S łucha j c i e  go we wszyst -  
k ićm co wam będz ie  r a d z i ł ;  po lec i ł em  m u  aby między
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wami m ie szk a ł  , bo wiem Je to c z łowie k  uczciwy , g o ­
tów p e łn i ć  moje p rzep i sy  i szczer ze  p ragnący  waszego 
dob ra .  “

Ełalej na s t ępuj ą  uwagi ,  j a k  się mają  rządzić ,  j ak  być 
n a r o d e m  n i e po d l eg ły m ,  jak zachowywać  się wzgl ędem 
ogólnego  r ządu  Z j ednoczonych  Prow incji; a wszystko w jak 
najp ro s t s zym sposob ie .  .

Ws ku tk u  togo r ząd  Prowincyj  Z jednoczonych  zaw ar ł  
z nimi t r a k t a t  pokoju  i p rzy j aźn i  w r .  J 7 9S ,  i zobowiąza ł  
się we wszys tkiem p r z y k ł a d a ć  do pop rawien i a  ich l o su ;  
Che rok e j c zyk owi e  zaś ze  swojej  s t r on y  p r z y r z ek l i  z a n i e ­
chać sposob życia dzik i ,  a na tomia s t  poświęcić się r o ln i c ­
twu,  s z tukom i hand lowi .  Rząd  do t r zy m a ł  p r zy rzeczen i a .  
W ys ł an i  missjoriarze wyznania  Braci  Morawczy  kó w i Bap ty ­
stów znaczni e się też p rzyczyni l i  do ich dob r a .  Gedeon  
B la ck bu rn  szczególniej  między nimi  ce lowa ł  gor l iwością .  
W  r. 1804  za ło ż y ł  p i e rwszą  s zk o ł ę  , gdzie  40 0  do 500 
m ł o d y c h  C he ro k e j c zy ko w  odbier a począ tkowe wychowanie. .  
S p r z e d a ł  ca ły  swój maj ątek i wszys tk i e  p ien iądze  obróc i ł  
na ten cel  chwalebny.  Che rok e j c zy kow ie  w r .  1810 mieli  
19 ,5 00  s z tu k  byd ł a  r o g a t e g o ,  0100  k o n i ,  19 ,600  wie ­
p r z ó w ,  1037 ow iec ,  500  p ł u g ó w ,  30  wozów , 1600 ko ło ,  
wr o t kó w ,  4 6 7  na r zę dz i  t k a ck i c h ,  13 m ł y n ó w ,  3 tar taki ,  
3 s a l e t ra rn i e ,  1 f ab r ykę  p rochu  i 49  sk l epów jub i l er ski ch .

Pos i adłośc i  Che roke j e zyk ów  rozc i ąga ły  się p ierwej  w p r o ­
wincjach:  Tenn es s e i ,  dwóch Ka ro l i nach ,  Wirgin j i ,  Georgj i ,  
K e n t u k y  i A labamie ,  i m ia ły  35 mi l j onów a k r ów .  Ale 
ulegaj ąc  na t r ęc twu  ludzi  b i a łych ,  odstąpi l i  im w r ó ż n y m  
czas i e,  zacząwszy od rewolucj i  a m e r y k a ń s k i e j ,  b l i sko t r zy  
Części swego g ru n t u .  Ziemia  ich j e s t  ba rdzo  u r o d z a j n a ,  
okolica zdrowa,  k l ima ł agodne.  W sz akż e - dz i ś  s i edzą  na 
g r u nc i e  mn ie j  żyz ny m od tego co zbyl i  i więcej  nie maj ą  
n a d  8 mi l jonów ak ró w  ziemi.

W  r .  1817  za sz ły  n i epo rozu mien i a  m iędzy  Che r oke j -  
c zykam i .  Bl i sko 600 0  i c h ,  p r z en os ząc  dz ik i e  życie p r z o d ­
ków nad ko rzyści  cywilizacji ,  od ł ą c z y ł a  się od nich i o- 
s i adła  nad  b r zegami  Arka nas su ,  gdzie  żyje  z polowania i 
r ybo łó ws twa .  Pozost a łych jes t  15 ,000,  m iędzy  k tó r ymi  
l iczą 220  b i a łych  ludzi  sp r z y m ie rz on yc h  z t y m  n a ro d e m ,  
i 277  niewolników mur zyn ów.  Ca ła  ta l udność  jes t  r o z ­
p r o s z o n ą  na 14 ,000  mil ang ie lsk ich  kwadra towych  i z aj ­
m u j e  część  pó łnocn o - zac hod n i ą  Ge o rg j i ,  p ó łn o cn o - w s ch o ­
d n i ą  A labamy  i po łud n i owo -w sc ho dn i ą  Te nnes se i .

Ci  n i egdyś m ie szk ań cy  puszcz ,  żyją  t er az  w wygodnych 
i dob rze  zabudowanych  domach .  Wiosek  l iczą 60.  Pola 
n iegdyś  n i eu rodza jne  albo lasami o k r y t e ,  są dziś  t ak  u- 
p r aw iane  j a k , t y l k o  można  naj lepiej .  Kobi e ty  n i emn ie j  
p r z em y ś l n e  od mężczyzn  , t r u d n i ą  się go spoda r s twem , 
p r z ę d ą ,  t k a j ą ,  robi ą mas ło  i w y b o r n e  s e ry .  Mężowie  ich 
p r a cu j ą  o k o ł o  rol i ,  t r ud n i ą  się n aj użytecznie js ze  mi g a ł ę ­
z iami  p r z e m y s ł u ,  r obi ą  su kn a  i ma t e r j e  na swój użytek ;  
sp r z ed a j ą  wiele by d ł a  i inais,  a za to k u p u j ą  sobie  cu k i e r ,  
k a w ę  , i i nne  zby tkowne  . p r zedmioty .  Umiej ę tności  ich 
s ą dziś z u p e łn i e  na t y m  samym s topniu co u b i a łych  ich 
sąs iadów.  Większa  część ,  dzięki  s t a r an iom B lack bu r na  i 
j e m u  podo bn ych ,  umi e  już czy tać ;  w każde j  gmi n i e  j e s t  
s z k o ł a ,  a r z ąd  wyzuaczy ł  j uż  dochód ze 10 0 ,0 00  ak rów 
g ru n t u  na u t r z y m a n i e  wyższego ko l l eg ium.  Wszyscy  
C he rok e j c zyk ow ie  j uz  są ch rześc j anami .  Ze b ra l i  sobie

swoje dawne  u s t a w y ,  poprawil i  j e  i poczyni l i  dodatki  sto- 
sowne  do obecnego  s t anu ich życia.  Ma ją  swoję  własną 
kons ty tuc j ę  i p o r z ą d n y  k o d e x  pisany.  Echo t a ,  stolica ich 
rzeczy pospol i te j ,  ma już b ib l j o t e k ę , m u ze u m  i d ru ka rn i e ,  
gdzie  Budino t t  rodowi ty C h c r o k c j t z y k  wyda j e  p ismo pe-  
r j odyczne  pod t y t u ł e m  F ć n ix  Cherokejsk i.

Pierwszy  n u m e r  tego pisma w yszed ł  21 lutego 1S28 
roku .  Ciągle wychodzi  u j ę zyku  c he ro k e j sk im ,  którego 
l i ter  wynalazcą jes t  G he rok e j c zyk  G u e s s ,  ob ok  zaś ma 
t ł uma cze n i e  ang ie l sk i e .  Myśl  pisania r odowi tym języ­
kiem p r z y s z ł a  temu  cz ł owiekow i  osobl iwszym sposobem.  
Będąc raz  w Sant a ,  s ł y s z a ł  r ozmawia j ących  swych z io m­
ków o wyższości ta lentu b ia łych  ludzi .  J ed en  z nich za 
najosobl iwszą  r zecz  uważa ł ,  że g a d a n ie  n a  p a p ie r  k ł a ­
d l i  (w yra żen i e  au t en ty c zn e )  i że  osoba do k tór e j  to  gada­
nie p rzesy ł a l i ,  r ozu mia ł a  wszys tko jak naj lepiej  choć by ­
ł a  bardzo  da l eko  od nich.  Gues s ,  wys łuchawszy  tej r oz ­
mowy  zawo ła ł :  , ,  Jes teśc ie  w szyscy  g łu p c y  ( wyrażenie  
au t en tyczne ) ;  nie masz nic w święcie ł a tw ie j s z eg o ; ja sam 
pot raf ię  to z rob i ć . “  P o d j ą ł  z a t em z z iemi  k a m i e ń  p ła ski  
i m ię kk i ,  n a r y s o w a ł  na n im szpi lką  k i lka znaków i p o j e -  
dn em  s łowie  pokazuj ąc  im palcem co z n a c z y ,  p r zeczy t a ł .  
Ale cała  kompan j a  r o z ś m ia ł a  się g ło śno  i rozeszła .  J e ­
dn akże  Gues s  nie z l ą k ł  się , choć mu źle posz ł a  pierwsza  
lekcja .  Nie wiedząc dla czego n i emożna  t uk  d ob r ze  pisać 
po che ro k e j sk u  j ak  po ang ie l sku  , po s t anowi ł  dojść taje­
mnicy.  W róc i ł  do s iebie  i z aczą ł  pracować.  N a p r zó d  p ró ­
bowa ł  wyrażać  k a żd e  s ł o w o  p rzez  l i terę  j e d n e  , n a rob i ł  
tysiące l i te r ,  p r ac o w a ł  r o k  ca ły ,  uzn a ł  t en  sposób z ły m ,  
ale się nie z r a z i ł .  U ż y w a ł  na s t ępni e  mnós twa  i nn ych  spo ­
sobów,  ale wciąż by ło  źle  ; lecz gd y  m u  p rz y s z ł ą  myśl 
r o zk ł ada n i a  każdego  wyrazu  na syl aby,  u r a do w a ł  się j a k ­
by  z nowego dla s i ebi e  świat ła-  Sp i s awszy  t edy znakami 
wszystki e  sylaby j ak i e  sobie m ó g ł  p r z y p o m n i e ć ,  chodzi ł  
ustawicznie na  zg rom adzen i a  m iędzy  swoich z iomków i 
u w a ż a ł  p i l nie  czy k i ed y  k t ó r y  z n ich  m ó w i ł  , n ie  by ło  
w jego  wyrazach  j ak i e j  nowej  syl aby ; a w takim razie 
pi lnie ją sobie  no towa ł  i Zaraz znak  dla niej  tworzy ł .  
T y m  sposobem z e b r a ł  wszys tki e  syl aby,  i wciągu mies i ą­
ca s k o ń c z y ł  c a ły  alfabet .  S k ł a d a  się on z 85 l i t e r ,  
b ez  żadne j  me t ody ,  w t ak im p o r z ą d k u  w j ak im p rz y s z ły  
na myś l  wynal azcy .  Ks z t a ł t  ich j es t  n i ez g r ab ny ,  t r u d n y  
do k re ś l en i a  i dz iwaczny;  ale t r z eba  wiedzieć,  że Guess  
nie umie  żadnego  obcego j ę z y k a ,  na w e t  po ang i e l sku ,  d z i e ­
ł o  więc jego j e s t  w ła sne go  nat chni en i a .  Każda l i tera 
j a k  mówi l iśmy ,  wyraża  sy labę ,  p rócz  j ed n eg o  j ,  k t ó r e  t ak  
rozmaici e  daje się kom bi no wa ć ,  że za st ępu je  17 l i ter .  Oso ­
bl iwą j e s t  r z e c z ą ,  źe  nauka  j ę z y k a  C he ro ke j s k i e go  jes t  
nadzwycza jn i e  ł a twa  za po mocą  tego a l f abe tu ,  t a k ,  że 
m ł o d y ,  a r o z t r o p n y  C he r ok e jo z yk  w ie.dn.ym  d n iu  może 
się nauczyć czytać ,  a na j t ęp szego  pojęci a  dz iecko nie po­
t r ze b u j e  na to więcej  czasu nad  dwa lub t r zy  dni.

( D okończen ie  n a s tą p i . )

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I —  W a r y ą t  z  p o tr z e b y .—  Popas.  
K u c h a r k i .

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę  Z O  W S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C  Y  Ż A B I E J  N r o  472.


